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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne
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Żydostwo postępowe
Moja rodzina była taka… Mi się zdawało, że żydostwo jest w mieście. Myśmy nie byli
tacy bardzo pobożni, jak w małym miasteczku. Ale myśmy byli tacy świadomie… No,
powiedzmy,  gazeta  przychodziła  żydowska  do  domu.  Ojciec  chodził  do  teatru
żydowskiego. Moja matka mówiła po rosyjsku, bo Lublin kiedyś należał do Rosji, czy
nie? Chodziła do gimnazjum rosyjskiego, to mówiła po rosyjsku. To ja pamiętam. Ale
tak, w domu się mówiło po polsku… Ojciec i matka, i myśmy rozmawiali po polsku
tylko. Nigdy nie rozmawialiśmy po żydowsku. Nigdy. Ja byłem bardzo świadomy. O,
w moim okresie był ten Piłsudski. I Piłsudski był bardzo pozytywnie ustawiony do
żydostwa.
Wszyscy znajomi mego ojca i całe towarzystwo koło mego ojca, to byli ludzie, którzy
nosili  ubrania  takie  jak  dzisiaj,  zachowywali  się  tak  jak  dzisiaj.  Mieszkania  były
normalne i ładnie umeblowane, i tak dalej. Ja nie widziałem tych Żydów z wielkimi
brodami, ubranych na czarno. Tylko jak chodziłem na ulicę Lubartowską czasami. W
ogóle nie miałem z nimi do czynienia. Myśmy nie byli pobożni, ale myśmy byli Żydami
w duchu.  Każde święto  to  było  święto.  Ta  rodzina  familijna… żydostwo robi  to
rodzinne życie bardzo blisko i to bardzo łączy ludzi razem.
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